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RKS San — KKS Kościan Il:2 


Warta zwycięża KKS (Poznań) w piłce koszykowej 


BOP (Gdańsk) 


Drugie spotkanie rozegrali poście w 
niedzielę po poludniu na boisku KKS'u 
w Dębcu. Zawody zakończyły się nic- 
spodziewanym i szczęśliwym  zwycię- 
stwem gdańszczan, którzy zagrali Icpicj 
aniżeli dnia poprzedniego. Odnosi się 
to jedynie do pierwszej połowy, bo jak 
w sobotę tak i w nicdziclę goście micli 
bardzo słaba drugą polowę. w której 
KKS przewnażał zdccydowanic. dopusz- 
czając przeciwnika tylko sporadycznie 
pod swoją bramkę. W drużynie BOPu 
najlepszym  zawodnikicm byl bez- 
sprzecznic Keasicki w bramce. który 
uchronił drużynę od utraty co najmniej 
kilku bramek. Bardzo dobrze wypadł 
Czyżewski na środku pomocy. W ataku 
najlepszym zawodnikiem był znowu Ba- 
ran, który gral niczmordowanic i w razic 
potrzeby wspomafal nawet własną obro- 
nę. Goście wystąpili do gry w tym so- 
mym składzie co w sobotę, zmienia jąc 
jedynic jednego pomocnika (Stec) i le- 
woskrzydłowcgo (Gwożdziński). 

Drużyna kolejarzy dawno nie REŻ 
tak słabo jak w dniu wczorajszym 


JUŻ ZA TYDZIEŃ 


Wszystkin akcjom bylo brak skutecz- 
ności. Atak nic umial wykorzystać cao- 
lego szercpu doskonałych pozycyj pod- 
brumkowych, zwłaszcza po przerwic, 
kicdy przeważano wyraźnie, n chwilami 
prano na jedna bramke. Szczepólny 
pech prześlndowa| trójkę ntaku. Pomoc 
kołejarzy grala dużo słabiej niż zwykle 
i często powstawala luka pomiędzy ata- 
kiem a obroną, co wykorzystywała dru- 
żyna ROP'u. Ciężkic blotniste boisko. 
pokryte licznymi kulużnumi błota, znacz- 
nic utrudninlo przeprowadzanie gry pla- 
skiej 

Po powitanic drużyny gości i wręczce- 
miu jcj upominku oraz wręczeniu upo- 
minków trzem praczom KKS'u: Rinla- 
sowi (za 300 mecz) Tarce i Atlasin- 
skicmu (zn 200 mecz w barwach KKS'u), 
rozpoczęto zawody. 

Rozpoczyna BOP, podchodząc pod 
bramkę gospodarzy. lecz Wojciechowski 
przytomnie interweniuje. Kontratak 
KKS'u kończy się przebojem Atlasin- 
skiego, który strzela z 3 metrów na 
bramkę, lecz Krasicki picknic broni na 


KKS 2:1 (2:0) 


róg. W 3 min. trójku ataku gości pudlłuje 
podanie IFlogendorfa pod samą bramkę. 
Kuluże wody często stopują pociąfnię- 
cia obu drużyn. W 6 min. Hogendor( 
nicbczniecznie się przebija, lccz gubi 
pilkę w wodzie. W 12 min. Skromny 
broni pierwszy strzal na bramkę. W 
14 min. Baran picknie strzela rzut wolny, 
pilka trafia w poprzeczkę. a poprawkę 
Łącza wspaniale broni Skromny na- 
krywką. Ostry strzal Anioly Krasicki 
clcktownie broni wybiciem pilki na rój. 
W 18 min. Atlasiński przechodzi obroń- 
ców i z kilku kroków strzela Krasickie- 
mu w ręce. Pomimo ciężkiego terenu fra 
żywa i ładna z obu stron. W 20 min. 
BOP uzyskuje dwa rogi. Akcje ROP'u 
sq płynnicjsze, jednak gracze ataku z wy- 
jatkiem Barana za mało strzelają. zwln- 
szczn Łącz, który grał egoistycznie. 
Atak KKS'u dobrze zdobywnl polc, za- 
wodził jednak strzałowo, lub nozwalalł 
na wkraczanie obronie gości, zwłaszcza 
szybkiemu Lnsocic. Goście zdobywają 


łlckką przewagę. W 32 min. KKS ma 
okazję da zdobycia bramki, lecz Aniola 
=== 
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Dalszy ciąg zawodów pilkarskich BOP (Gdańsk) — KKS (Poznań) 


nie trafia pilki W 33 min. róg dla BOP 
Skowroński broni główką. W 35 min. 
poscie prowadza 1:0. Baran otrzymuje 
piłkę, ladnie mija obrońców oraz kaluże 
wody i strzela obok wybicgajacego 
Skromnego pewnie do siatki. Tarka opu- 
szcza boisko i do końca połowy KKS gra 
w /0-kę. W 40 min. po ladnej akcji 
ataku gości Łijcz wykorzystuje niczdc- 
cydowanie obrony i strzela drugą bram- 
kę mimo interwencji Skromnego. Atak 
KKS'u kończy się strzalem Atlasińskie- 
fo, który broni Krasicki nokrywka. W 
42 min. Skromny pięknie wyłapujc ostry 
strzal Gwoździńskiego z kilku metrów. 

Po przerwie Tarka wraca na boisko. 
Pierwszy atak KKSu przynosi ostry 
strzał Bialasa, Krasicki wypuszcza pilkę 
z rąk, a obrońca Żytniak o mało nic 
strzela samobójczej bramki. W 3 min. 
KKS zdobywa dwa rogi. Strzał Preii 
idzie w słupck. W 6 min. centrę Polki 
Aniola kieruje główkiy obok bramki. 
W 8 min. zamieszanie pod bramką gości. 


Krasicki wybija z trudem piłkę na rój 
lednic podany, jednak Aniola przenosi 
z kilku kroków. Moałos dwukrotnie pu- 
dluje z pewnych pozycji Przewaga 
KKS'u staje się wyraźnu i goście rzadko 
przechodzą poza połowę boiska. W 14 
minucie Krasicki Jatalnie wybiega, mija 
się z piłką, jednak szczęście mu dopi- 
sujc, bo zdążył w zamieszaniu piłkę wy- 
łowić. W 16 min. Krasicki dwa razy 
broni ostre strzaly Atlasińgkiego i Anio- 
ły. Bramkarz gości znujduje się często 
w opalach, broni jednak przytomnie i z 
duzym szczęściem. W 20 min. „bomba” 
Biołasa idzie w aut. W 22 min. wynik 
brzmi 2:1. Ostry strzał Atlasińskicpo 
nhafia wreszcie do bramki pomiędzy La- 
sota i wybicyającym Krosickim. W 23 
minucie róg dla gości broni Skowroński 
wykopem. W 27 min. doleki strzał Tarki 
Krasicki wybija na róp., a po chwili na- 
krywka broni strzał Bialosa. W 30 min. 
KKS uzyskuje dwa rogi niewykorzy- 
stanc. W 33 min. centro Polki prze- 


chodzi do Preii, który za dluvo czeka 
ze strzałem i Krasicki zabicra mu piłkę 
z nai. W 37 min. Skromny broni jeden 
z nielicznych strzałów ataku gości. W 
40 min. pech prześladuje w dalszym cii- 
fu trójkę gospodarzy, kiedy to strzały 
Białnsa i Atlasińskiego trafiają w slupck 
i w poprzeczkę. W 41 min. bramkarz 
gości wybija strzal Anioly na róg. Cala 
drużynu BOP'u gromadzi się pod własną 
bramka i stara się utrzymać wynik, czę- 
sto wybijajac pilki na auty. W 43 min. 
niecspodzicwany pezcbój Łącza kończy 
się zyubieniem pilki w kałuży wody. 
Białas nic wykorzystuje ladnego pada- 
niu Pecii, a w chwilę później stezol Atlu- 
sińskicgo o centymetry idzie obok slup- 
ka. W 44 min. kolejarze uzyskują dal- 
szy róg. Cala drużyna gości znajduje 
się pod bramką i broni zacickle wyniku, 
ca się jej udajc i goście schodzi z boiska 
jako zwycięzcy. Sędziował ob. Wiśniew- 
ski niezdecydowanie. Widzów akola 


1500 osób. (al) 


BOP (Gdańsk) — Dąb t:1 (1:0) 


W sobotę i w niedzielę gościła w Poznaniu 
drużyna pilkarska Kluhu Sportiowcgo B.O P. 
(Mura Odhudowy Portów) z Gdańska. za 
koniraktowana na dwa mecze przez Kolcjo- 
wy Klub Sportowy wspólnie z Kluhcia Spor- 
towym „Dyb. 

W pierwszym dnia drużyna gdańska spot- 
kala się na boisku „Warty z „Dęhen*. osiq- 
E«jqc po niecickawej grze wynik remisowy. 
Drużyna gości składa nię z graczy z różnych 
stron Polski, osnadłych obcenie w Gdańsku. 
W skład jej wchodzi kilku zawodników o 
głosnych ongiś w Polsce nazwiskach, jak Ra- 
ran (dawn. „Warszawianka). Lasota (gracz 
uCracovii**), Czyżewski („Czarni* Lwów), 
Kradeki („Czarni* Lwów). Hogendorf 
(.Warszawianka*). Goście, którzy wystąpili 
«lo Rry z „Dęhetn* bez zapowiedzianych Sv- 
mary (dawniej „Pagon“ Lwów) i Gwoż- 
dzinskiego (Łódź), przedatawili się jako zc- 
spół dobrze zgrany i dość szyhki w akcjach 
w polu. jednak malo skutecznym pod hram- 
ką. 

W pierwasej polowic gry goście lekko 
przeważali, przeprowadzając niejcdnokrot- 
nie akcje, dnbrze aperująe akczydłowymi. 
Po przerwie natomiast oddali całkowicie ini- 
ejatywę drużynie „Debu“ i tylko sparadycz- 
nie zagrażali bramce gospodarzy. 

W drużynie „ROP“ wyróżniła aię prawa 
strona ataku HMogendarf—Naran, zwłaszcza 
ostatni popisywał się ładnymi „deiblingami* 
i hyl motorem ataku. Dabrze grał teź Kup- 
cewicz na lewym akrzydle. W pomocy Czy- 
żewski, stary „wyga I rutyniarz, nie wy- 
trzymał tempa po przerwie. W obronie La- 
sota często wybawiał drużynę > klopotów. 
Krasicki w bramce bronil przytomnie i aku- 
teeznie, jemu to zawdzięczają goście, że nie 
zeszłi pokonani z bbiska. 

Drużyna „Dehu“ była dlo gości równorzęd- 
nym zespolem pod względem technicznym, 
jednak tak jak „BOP“ nie magla zadowolić 
pod względem skuteczności w akcjach. Nic- 
dyspozycja strzaława ataku, a zwłaszcza trój- 
ki środkowej razila szczególnie w drugiej 
połowie, kiedy to „Dah“ przeważał zdccydo- 
wanie. Dalsza wada teójki urodkowcej atako, 
a również i linii pumocy było forsowanie gry 
wszerz boiska co umożliwiało defensywie go- 
ści na odpowiednie ustawianie się i paraliżo- 
wanie akcyj. Atak „Dębn'* 23 wiele bawił 


się pilk] w polu karnym przeciwnika, rzańko 
zdolywając się na celny atrzał. 


Majcherek na prawym skrzydle byl zaw- 
sze nichczpiecznym, jednak 2a malo go wy- 
korzystywano. Po przerwie wskutek kontuzji 
zostal zasiąjnonym przez Rudzicjczaka. Ka- 
liski II na lewym skczydle dysponuje dobrą 
cemtrq, ale gra tylko lewą nogą. Poza tym byl 
za powolny w akcjach i często gral hezmyśl- 
nie, zaprzcepaszczając przez to pracc innych 
kolcgów. Pomoc pracowiia, zwlaszcza Kisz- 
ka, jednak za mało dokładna w podaniach. 
Obrona zadowolila. szczególnie Orlik i daws- 
la sobic radę z atakiem gości. Poprowisk w 
braince gral skutecznie, jednak sirzeloną 
bramkę mógł obronić. 


W pierwszej polowie „Dab“ gra pod silny 
wiatr. Goście przeprowadzają atak całą li- 
nig. Baran dobrze wystawia Hogendorfa 
i ton w 5 min. strzela na bramke, umieszcza- 
jac pilkę w siatce. W 10 min. Poprawiak wy- 
bicgiem likwiduje atak gości. Atak gorpoida- 
rzy kilkakrotnie podchodzi pod bramkę 
NROP'u” nic wykorzystując pozycyj. Akcje 
gości mają większą szybkość (popartą w do- 
datku wiatrem). W 14 min, wolny ostro bity 
na brymkę. Krasicki piąstkuje na róg, niewy- 
korzysiany. W 16 mm. Krasicki wyłapuje 
ostry strzał Kaliskiego 11. W 20 min. róg dla 
gości, Poprawiak broni strzał Kupcewicza. 
W 21 min. ladny atak „Dehu“ prawą stroną 
Śrama psuje „spalonym“, po ehwili atrzał 
Śramy idzie obok słupka. W 22 min. Kaliski 
JI strzela lekkomyślnie dobrze podaną pilkę 
z kilku molrów w aut, W 28 min. atak gospo- 
darzy podchodzi ladnie pod bramkę 
„NOP'w*, w zamieszaniu Krasicki hrutolnie 
faulujc gracza „Debu“, sędzia dyktuje rzm 
karny, który atrzela Kiszka, jednak Krasicki 
broni. Wskutck przedwczesncgo wybicgnię- 
cia gracza gosci, Aqilzia zarządza powiórkę. 
Strzela Kryszczyński tra(iajqe w *lnpek a po- 
prawkę Gawrona bramkarz wybija na róg. 
„Dyąb* nie wykorzysiuje murowancj okazji 
na wyrównanic. Ataki gości są często niebe2- 
pieczne, lecz brak im wykończenia. W 33 
min. wskutek ataku „Dębn* powstaje zamic- 
azanie pad hromkq gaści, atrzoł Gawrona 
idzie ohok alupko. Kontratak gosci kończy 
siç Btrzałem Darana. jednak Popruwiak jcat 
na miejscu. W 39 min. Poprawiak wypuazcza 
piłkę na róg. pięknie podany pezcz Barana, 


obrona gospodarzy z trudem likwiduje za- 
tinieszanic. W 43 min. atak gości uzyskuje 
róg. Strzela go znów pięknie Baran pod sumą 
bramkę. Poprawiak w podekoku zostaje nfau- 
lowany przez Kupcewicza i schodzi skonfu- 
zjawany z boiska, W 4% inin. róg dla „Dębu 
strzelony ładnic precz Gawrona) brsmkacrz 
gości: pąatkuje w pole. 

Po przerwie Poprawiak wraca do bramki 
i już w l min. likwiduje ostre strzaly Ba- 
rana. Mogendorla i Łącza. W 3 min. róg dla 
„Dębu*, strzal Śramy broni Krasicki. Baran 
kilkakrotnie ladnie podchodzi. lecz strzela 
ahok bramki. W 7 min. cóą dla „BOP“ lad. 
nie podaje Kupcewicz, lecz caly arak fatalnie 
pudłuje. W 8 min. strzał Gawrons a po chwi- 
li Seamy idą w aut. „Dąb* zdobywa przewagę 
w polu. W II min. atezaly rainy i Kaliskie- 
go I przechodzą nad poprzeczką. W 70 min. 
doskonalą pozycję pod bramką psuje Ra- 
dziciczak nietrafiojąc w piłkę W 21 min. 
„Dąb nie wykorzystuje rzutu wolnego z 16 
metrów, a pu chwili zow trafia się okazja 
do wyrównania, jednak Radziejczak wypusz- 
cza wolno toczącą się piłkę w aut. W 22 mim. 
obrona gości wykija podanie Gawrona na 
róg -— nie wykorzystany. Drużyna „Dehu“ 
calkawicie opanowala pale i zcpchnęla gości 
dn abrany, nawct Orlik stiezcla na hramkę. 
W 29 min. Kaliski MI dokladnie centicuje pad 
bramkę i w zamicszaniu olrońca gości kic- 
ruje pilkę da własnej bramki. W 30 min. go- 
spodarze uzyskują róg. groźną sytuac ç likwi- 
duje Laaota. Ohrana i hramkarz „BOP“ mają 
dużo da roboty. udaje im się jednak uprze- 
dzać teójkę gospodarzy i psuć ım azyki. W 
34 min. Krasicki pięknie hrani oury ateral 
Gawrona. Jeden z nielicznych ataków gości 
kończy się w 36 mu. »irzalem Kupcewicza 
w nut. W 10 min. róg dla „Dehu“, strzal $ra- 
my wybija Krasicki w pale. Przy zapadają- 
cym zmicrzehu kończy się mecz wynikiem 
1:1. 

Scqdziawa| dabrze ob. Kowalski- Widzów 
zaledwie około 1000. 

Drużyny wystąn:ly w następujących skla- 
dach: „NOP“: Keasicki; Larata i Żviniak; 
Klimck, Czyżewski i Dolirowolski: Ilogen- 
darf, Baran, Łąez, Siefanieki i Kupcewicz. 
„Dąb": Poprawiak: Orlik i Relnarczyk; 
Przybylski II, Kiczka i Kaliski 1; Ma'ehierek 
(Radziejczak), Gawron, Kryszczyński, Śrama 
i Kaliski II. (al) 
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KKS były mistez Delski pokonany! 


W sobotę i niedzielę odbyly się pieru- 
sze spotkania finulowe o mistrzostwo 
okręgu z udzialem Warty“, KKS (Po- 
znań), KKS (Ostrów) i Ostrovi. Raz- 
grywki. których organizację przeprowa- 
dzał P,O.Z.P.R., odbyły się na Placu 
Wolności. Cicszyly się one wielką frek- 
wcencją publiczności, co wnplynęlo w 
znacznym stopniu na rozpowszechnicnie 
piłki ręcznej wśród najszerszych mos 
społeczeństwa. 

Spotkania finałowe są rozgrywane sy- 
stemem punktowym w jednej kolcjce. 
W wypadku uzyskania równej ilości 
punktów przcz dwie drużyny o tytule 
misteza okręgu decyduje drugic spotka- 
nic. W wypadku uzyskania równej ilości 
punktów przez trzy drużyny decyduje 
o kolejności drużyn w tabeli Icnszy sto- 
sunck koszy. 


„Warła” — KKS (Poznań) 23:21 (14:15) 


Sobotnic spotkanie finalowe zakoń- 
czyło się pierwszym i zunełnic zaslużo- 
nym zwycięstwem drużyny „Warty”, 
która należy już dzisiaj do najlepszych 
drużyn w Polsce, mimo że jest drużyną 
jeszcze młodą. mającą wielkie możliwo- 
ści na przyszłość. Po tym zwycięstwie 
mują „Zicloni” zapewniony tytul mistrza 
okręgu i będą reprezentowali Poznań w 
Mistrzostwach Polski. 

Spotkanic było na bardzo wysokim 
poziomic. tak technicznym jak i tak- 
tycznym i takowcgo nic oglądaliśmy już 
dawno w Poznaniu — toteż może ona 
uchodzić za nicoficjalny finał Mistrzostw 
Polski. 

Lecz niestety P. Z. P. R z siedzibą w 
Krakowie uważa, że w stosunkach po- 
wojennych poziom jest jeszcze zbyt 
niski (!). Dlatego do rozgrywek o Mi- 
strzostwo Polski będą dopuszczeni tylko 
mistrzowie okręgu, mimo że przed wojny 
brała także udzial w rozgrywkach o Mi- 
strzostwo Polski drużyna. która uzy 
skala tytuł Mistrza Polski w roku po- 
przednim. 

W roku 1939 tytuł Mistrza Polski zdo- 
była drużyna K. P. W. (Poznań), która 
z wyjątkiem zmiany nazwy Klubu na 
KKS (Poznań) w niczym się nic zmic- 
nila, gdyż jest w dalszym ciągu drużyną 
bardzo dobrą, mającą w swych szeregach 
„olimpijską piątkę”. Widać, żc P. Z. 
P. R. „od razu” nic orientuje się w po- 
ziomic drużyn okręgu  poznańskiega, 
mimo że cala prasa sportowa podkreśla, 
że „Warta“ i KKS (Poznań) należą do 
najlepszych w Polsce. 

Sqdzimy jednak, że P Z. P. R. no 
Walnym Zebraniu, które odbędzie się 
dnia 18 bm. w Krakowie, zmicni swą de- 
cyzję i dopuści dwie drużyny z okręgu 
poznańskiego da Mistrzostw Polski. w 
myśl uchwały jednego z walnych zcbrań 
P. Z. P. R. sprzed wojny, mówiącej, źe 
z okręgu, którcgo drużyna zdobywa ty- 
tul Mistrza Polski, mogą brać udzial 
2 drużyny. Do tej sprawy powrócimy 
jeszcze w najbliższej przyszłości, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Warta”: Dylewicz, Iwanow. Abra- 
mowicz, Matysiak, Szymura, Pachaly. 
Monikowski, Gawłowski, Szudziński i 
Puchalski. 

KKS (Poznań): 


Patrzykont, Śmi- 


pielski, Grzechowiak, Kasprzak Zd. 
Jarczyński, Plawczyk, Gatka, Jakubow- 
ski, Górecki i Rychlewski. 

Drużyna „Warty“ zagrała bardzo 
sprytnie taktycznie oraz dobrze defen- 
syvwnie. Przechodząc do ataku. przecho- 
dzila calą drużyną i zaraz po ukończeniu 
akcji na polu przeciwnika cofa się szyb- 
ko do tylu, kryjąc bardzo picczolowicie 
swych przeciwników. 

Wszelkie zagrania kolejarzy wypraco- 
wywanc przez świetnego Grzechowiaka 
i Kasprzaka Zdz. rozbijaly się o dosko- 


Geagment 
z meczu 


Legia (Warsz.)- 
RKS San 


Foto: Kamiński 


nałą obronę „Zielonych — Matysiaka 
i Szymurę. W napadzie zielonych pierw- 
sze skrzypce gral Dylewicz, świetnie dy- 
sponowany strzolowo, pozostali Iwanow 
i Abrumowicz wypracowywali piękne 
akcje, które wykańczał Dylewicz, strze- 
lając kilku pięknych koszy. 

Wśród kolejarzy bardza dobrze gral 
Grzechowiak orsz Kasprzak Źdz i Jar- 
czyński, który strzelił tradycyjnie już 
największą ilość koszy. 

Pierwsza polowa byla wyrównana, po 
przerwie przeważają „zicloni”, którzy 
nie mogi jednak uwidocznić swej przc- 
wagi cyfrowo wobec wybitnego pecha 
w strzelaniu do kosza, a zwłaszcza lwa- 
now, któremu nic nić wychodziło. 

Punkty dla „zieclonych* zdobyli: Dyle- 
wicz 10, Szymura 6, Iwanow 4, Matysiak 
2 oraz Abramowicz |, dla pokonanych: 
Jacczyński 8, Kasprzak Zdz. 6, Grzecha 
wiak 3 i Śmigielski 2. Sędzia mgr Balcer 
wywiązał się bardzo dobrze że swepo 
zadania. 


„Warta” — KKS (Ostrów) 56:32 (30:10) 


Drużyna „Warty” pomimo znacznego 
przemęczenia sobotnim spotkaniem z 
KKS (Poznań) zagrala nieźle, zwlaszcza 
Dylewicz, Matysiak i Iwanow. 

Po przerwie w drużynie „zielonych 
zagraln druga piytka, której brak jeszcze 
zgrania; mimo to wywiązała się nieźle ze 
swego zadania, zwłaszcza  Gawlowski 
i Pochaly. 

Drużyna KKS'u zrobiła pewne postępy 
po ostatnim występie w Poznaniu, brak 
jej jeszcze jednak wykończenia pod ko- 
szem oraz taktyki gey. Punkty dlu dru- 


Żyny „Warty“ uzyskali: Dylewicz 12, 
Matysiak 10, Abramowicz i Iwanow po 
8 oraz Szymura, Gawłowski i Monikow- 
ski pa 6. Dla pokonanych — Plócicanik 
14. Kolaśniecwski 12, Pawlak 4 į Ossow- 
ski 2. Sędziowali mgr Balcer i ob. Michoś. 


KKS (Poznań) — „Ostrovia” 92:16 (48:6) 
Zdecydowane zwycięstwo odnicśli ka- 
lejarzc, nad słabą drużyną „Ostravii". 
będącą znacznie yorszą ad drugiej dru- 
Kolejarze 
druzyny 


Żyny ostrowskicj — KKS'u. 
poznańscy wypadli na tle 


„Ostrovii” bardzo dobrze, szczególnie 
doskonaly Grzechowiak oraz Patrzykont 
i Jarczyński. 

Punkty dla zwycięzców uzyskali: Jar. 
czyński 37. Patrzykont 23, Grzechowiak 
18. Gatka 8 i Jakubowski 6. Dla poko- 
nunych — Szczepaniak 10, Kania, Słu- 
pianek i Sitarck po 2. Sçdziowali mgr 
Tomkowiak i mgr Kowalski Jacek bar- 
dzo dobrze. 

Dotychczasowa tabelka rozgrywek fi- 
nałowych przedstawia się następująco: 

pkt. snatk. koszy 


|. Warta 2 2 79:53 
2. KKS (Poznań l 2 113:39 
3. KKS (Ostrów) 0 | 32:56 
4. „Ostraviu” 0 | 16:92 


Piłka siałkown panów 
Spotkanie clinunacyjne o wejście do 
rozgrywek finalowych przyniosly nastę- * 

pujące wyniki: 


„Warta“ Il — PKS (Paznań) 2:1 
(13:13, 7:15, 16:14) 
Po wyrównanej grze zwyciężyla lep- 
sza technicznie „Warta”. Sędziował ob. 
Michaś b. dobrze. 


KKS (Ostrów) — „Waria“ Il 2:0 
(15:6, 15:9) 

Latwe zwycięstwo odnieśli kolejarze 
nad słabo w tym dniu urającą drużyną 
rezerw „Warty”. Sędziował ab. Michaś 
bardzo dobrze. 

Grupę (finałową rozgrywek o mistrzo- 
stwo okręgu tworzyć będą: „Warta, 
KKS (Poznań), KKS (Ostrów) i „Ostro- 
via”. Rozgrywki adbęda się w miesiącu 
grudniu na sali w Poznaniu (on) 
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PIERWSZY KROK BOKSERSKI 


W sobotę i niedzielę odbył się w Po- 
znaniu w hali dawn. fabryki „AFPA“ przy 
Górnej Wildzie „pierwszy krok bokscr- 
ski”, organizowany przez Poznański 
Okręgowy Związek Bokserski. Byl to, 
po blisko sześciu lntach okupacji. pier- 
wszy przegląd naszego „narybku” piç- 
Ściarskicgo. Nn 52 zgloszonych zawod- 
ników stanęło do wam i losowania 46 
(sześciu lekarz nic dopuścił do walk), 
tcprczentujjcych następujące Kluby: 

Warta (17 zawodników), IICP (14). 
„Zjednoczeni* Poznań (t0) i „Stela“ 
Gniczno (5). 

Inne Kluby niestety nic zgłosiły swo- 
ich zawodników. Gdzie mlodzicy po- 
znańskicgo KKS? Dlaczego nic starto- 
wañi zawodnicy ruchliwej sckcji bokser- 
skiej „Pogoń Mogilno i innych Klubów 
prowincjonalnych? „Pierwszy krak bo- 
kserski* był właśnie okazją do pokaza- 
nia „narybku“ i wykazania pracy Klu- 
bów na polu szkoleniowym. 

W myśl par. 70 Regulaminu Sportowc- 
go PZB prawo udziulu w „pierwszym 
kroku” mają zawodnicy, którzy jeszcze 
nic walczyli publicznie. Wyjątkowo jcd- 
nak w bieżącym roku, z uwagi na okrcs 
powojenny i konicczność ponownego zor- 
fanizowania Życia sportowego. zczwolo- 
no na start w „pierwszym kroku“ zawod- 
nikom, którzy rozpoczęli swoją „karierę” 
w zoku biczącym, lecz nie startowali 
więcej jak 4 razy w jukichkolwick za- 
wodach. 

Sobotnie i nicdziclne walki wykazały, 
Że znintercsowanic boksem jest bardzo 
dużc i że młodzież garnic się do pięściur- 
stwa. Mlodzi zawodnicy wykazali w 
walkach dużo ambicji i zaciętości, nic- 
jedni wcale ładną postawę i styl oraz 
wszechstronność i technikę. Jest to za- 
sługą trenerów klubowych, którzy mają 
wdzięczne pole do pracy nad obiccują- 
cym na ogó! materialem. 

Zawodnicy. których oglądaliśmy w 
ringu, mają oczywiście jeszcze dużc braki 
i wiele jeszcze muszą się nauczyć, był 
to jednak ich „pierwszy krok“ w karic- 
rze bokserskiej Gdy będą sumiennie 
i systematycznie trenować i pilnie uczę- 
Szczać na ćwiczenia pod fachowym kic- 
rownictwem trenerów, to mogą w przy- 
szłości stać się dobrymi pięściarzami. 
Zaprawa i treningi bokserskie stawiaj; 
adeptom duże wymagania, są teudne, ale 
wyrabiają wszechstronnie  fizycznic. 
Prawdziwy boks to nie pospolita bija- 
tyka w myśl zasady: „oko za oko, zņb 
zu ząb — ale to sport naprawdę męski, 
pożyteczny i zdrowy. Im więcej zawod- 
nik będzie pracował nad sobą, nad tech 
niką i taktyką walki, wyrabiając się 
wszechstronnie, to po nabyciu rutyny 
ringowcj otworem stoi mu droga do za- 
szczytnych tytułów mistrza okręgu i Pol. 
ski, a nawet mistrza Europy. Nasze 
„asy“ przedwojenne. którzy pięściami 
swoimi zdobywali dla siebie tytuły mi- 
stirzów Európy. a dla Polski zaszczytny 
tytuł drużynowego mistrzu Europy, osią- 
gnęli to jedynie dzięki stalej i systema- 
tycznej pracy nad soby i regularnym tre- 
ninfom pod okiem naszych trenerów. 
Niech nasza młodzież bokserska weźmie 
ich sobie zu wzór i niech kroczy ich 
śladami, ku chwale sportu polskicga. 
W sobotę odbyło się ogólecm 14 walk 
(ćwierć finaly), walczono 3 starcia po 


dwie minuty. 
pujnce: 

Waga musza: Sobkowiak (Warta) 
wygrał na punkty z llenklem (Stella). 
Poznańczyk był ruchliwszy, lepszy tech- 
nicznie i wszechstronnicjszy. 

Walkowiak (HCP) wygrał niesłusznie 
na punkty z llopplcm (Zjednoczeni). 

Dominiak (Warta) pokonał Korcza 
(HCP) na punkty, po ladnej i zaciętej 
walce, obfitującej w żywą wymianę cio- 
sów. „Warciarz” wykazal tadny styl 
i lcchnikę, bijąc dobrze z obu rąk. 

Berger (Zjednoczeni) wypunktował 
Frqckowiaka (HCP). 

Waga kogucia: Flisiak (Stella) po- 
konal Ratajczaka (Warta). Ratajczak 
przeważal przez 2 starcia, w trzecim 
Flisiok celnymi ciosami zdobywa prze- 
wagę. posylając „Warciarza” do „4 na 
deski. 

Rogalski (Zjednoczeni) wypunktował 
Skowrońskiceęo (Warta), Malak (Warta) 
uległ na punkty Kaczmarkowi (Zjedn.). 

Waga piórkowa: Wilczek (ICP) 
zwyciężył Woloszyna (Warta). Wilczek 
zopowiada się bardzo dobrze, posiada 
styl i dobry cios, ladnie zaawansowany 
technicznie, o dobcej pracy nóg. Wolo- 
szyn bardzo ambitny. posiada silny cios. 
którym jeszcze nie potrafi operować 
skutecznie. 

Krzyżak (Warta) pokona! Krośnicw- 
skiego (Stella). Walka była zacięta i ob- 
fitowała w silny wymianę ciosów. 

Fiszer wygrał z Śmierzchalskim (Zjed- 
noczeni). liszer, wyższy o głowę. o dłu- 
gim zosięfu rak (co jeszcze nic potrafi 
wykorzystać), zdobył punkty skutcecz- 
nymi kontrami. Śmierzchalski walczył 
bardzo ambitnie. 

Tomaszewski (Zjednoczeni) wygrał z 
Bilonem (Warta). Tomaszewski dyspo 
nuje dobrym ciosem z lewej, wygrał 
pierwsze 2 starcio. W trzecim ostra wy- 
miana ciosów z przewagą „„Warciorza”. 

Waga lekka: Błaszczyński (Warta) 
pokonal pewnie na punkty Banaszyku 
(Stella). „Warcinrz” ma duże zadatki 
na dobrego bokscra. 

Balbicrz (HCP) wygrał po zaciętej 
walee z Cicmińskim (Warta). Obaj wilo 
żyli do walki dużo temperamentu, bili 
dużo, jednak często niecelnie. 

Wapa średnia. Szymborski (Warta) 
pokonał wysoko na punkty Gmerka 
(HCP). „Warciarz” ma doskonałe wa- 
runki fizyczne i nerw bokserski i dyspo- 
nuje dobrym ciosem z obu rąk. 

Sędziowali w ringu na zmianę ob. ob. 
Arski i Gruszczyński. punktowali ob. ob. 
Leżohupski, Kaliniak, Suszczyński, mge 
Kowalski i Picszok. 

W niedzielę popołudniu odbyly się 
walki póllinałowe. które przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Waga papierowa: Lidke (Warta) 
wypunktowalł Sikorskiego (Zjednoczeni). 

Wapa musza: Sobkowiak (Warta) 


Wyniki walk były nastę- 


Uwaga! Miłośnicy hoksul 


Sckcja bokserska RKS San przy 
OM TUR przyjmuje zapisy no- 
wych członków. 


Zaznacza się, że trenerem Klubu 
* jest wicemistrz Europy, Szymura. 


wygrał pa ladnej walec pewnie na punkty 
z Walkowiakiem (ICP). 

Dominiak (Warta) zwyciężył wysoka 
na punkty Bergera (Zjednoczeni). Dami- 
niak okazał się najlepszym zawodnikiem 
w tej kategorii. 

Waga kogucia: Przybylski (JICP) 
uległ na punkty Flisiakowi (Stella). 

Rogalski (Zjednoczeni) pokonał rów- 
nież na punkty swego kolegę klubowego 
Kaczmarka. 

Wagu piórkawa: Wilczek (HCP) 
awyciężył Krzyżaka (Warta). Zawodnik 
Klubu fubrycznego pokazał znów ladną 
walkę i dyktował tempo, bił cclnic z abu 
rąk. Jest on niewątpliwie talentem. 

Tomaszewski (Zjednoczeni) wypunk- 
tował Viszera (HCP). Fiszer nic potrafil 
wykorzystać dłuższego zasięgu rąk i prze- 
grał przez to dość wysoka. 

Waga tckka: Balbiecrz (HCP) po- 
konal Kalużnego (Warta). Zawodnik 
LICP walczył z dużym temperamentem. 
jednak chwilami zbyt dziko. Warciarz 
nicco tchórzliwy, stosawal za niskie uniki 
i wcale nic bił prostych. 

Blaszczyński (Warta) zwyciężył Olej- 
niczaka (Zjednoczeni). Zacięta i żywa 
walka. Olejniczak podyktował szalone 
tempo, zasypując przeciwnika gradem 
ciosów, jednak więcej opanowany i lepszy 
technicznie „Warciarz” utemperowa! za- 
pał partnera i celnymi ciosami oraz kon- 
trami wygral spotkanic. 

Waga półśrcdnin: Borowicz (HCP) 
wygral w trzecim starciu przecz k. 0. z 
kolega klubowym Frąckowiakiem. Obaj 
obrubiali się chaotycznymi ciosami i 
każdy był 2 razy na moment na deskach. 
W 3 starciu Frąckowiak po otrzymaniu 
kilku ciosów pazwolił się wyliczyć na 
stojąco. 

Rcinsch (HCP) wygrał z Trawickim 
(Zjednoczeni). Przez caly czas ostra wy- 
miana ciosów. co ich tak wyczerpało, źe 
w ostatnim starciu nie bili, a wypychali 
ciosy. 

Waga średnia: Bednucz (Zjedno- 
czem) wygrał z Jacyszem (Warta) po za- 
ciętej walce i wymianie ciosów. 

Szymborski (Warta) wygrywa w.o. 2 
powodu nicstawienia się Slawka (Warta). 

Wapa pólcięźka: Torlop (Warta) 
wygral w I starciu przez techniczne k.o. 
z Cieślewiczem (Stella), Gnieźnianin pa 
otrzymaniu scrii ciosów zrczygnował z 
dalszej walki. 

Sędziował w ringu ob. Kaliniak, na 
punkty ob. ob. Lczohupski, Arski i Pic- 
sżak. 

Organizacja zawodów sprawna. Pu- 
bliczności zebrało się w obu dniach dość 
dużo, zwlaszcza mlodziczy. 

W nadchodzic:j nicdziclię adbędą się 
w sali „ALPY“ finałowe walki „pierw- 
szcgo kroku bokserskicga”, da których 
zakwalifikowali się: 

Waga papierowa: Jędrzejczak (Warta) 
i Sikorski (Zjednoczeni). Waga musza: 
Sobkowiak i Dominiak (obaj Warta). 
Waga kagucia: Flisiak (Stella) i Rogalski 
(Zjednoczeni). Waga piórkowa: Wilczek 
(IICP) i Tomaszewski (Zjednoczeni). 
Waga lekka: Balbicez (HCP) i Blasz- 
czyński (Warta) Waga  pólśrednia: 
Reinsch i Borowicz (obaj HCP). Waga 
pólciężka: Springer (HCP) i Torlop 
(Warta). W wadze śŚrednicj: Szymbor- 
ski (Warta) nic ma przeciwnika. (al) 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE Z PROWINCJI 


WOLSZTYN 


Rozegrane ostatnie spotkanie pilkarakic 
pomiędzy K S. Dyskobolis a K. S. „Grom“ 
zakończylo się wygraną miejscowych w sto- 
aunku 5:2 (3:1) Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Noski 3, Musioł ), jedne samobój- 
cza. Sędziował obiektywnie ob. Przymuszała 


z Wolsztyna. (kl) 
ZIELONA GÓRA 
W Zielonej Górze rozegrano pierwszy 


€zwórmecz jiłkorski na nowo odzyskanych 
terenach organizowany pezcz micjscowy 
K. K. S. Poziom drużyn bardzo wyrównany 
i dość wysoki. Sędziowie i puhliczność ohick- 
tywna. 

W czwórmeczu brały udzia] nast. drużyny: 
KKS Zbąszynek, KKS Wolsztyn, oraz KKS 
iKS „Zieloni** z Zielonej Góry. 

Rozpoczęto od spotkanio KKS Zbyszynek 
— Zieloni. Po ciekawej grze zwyciężyli go- 
ście w stosunku 1:0 (0:0). Piękną hramkọ 
uzyskał Kaczoroweki. 

W następnej grze micpcowy KKS pokonal 
KKS z Wolsztyna 1:0 (1:0). Sprawiedliw- 
szym bylby wynik remisowy. Ilramkę użyskol 
Wyrwa. 

Zmęczeni poprzednim spotkaniem wolsziy- 
niacy ulegli następnie KKS zc Zbąszynka 
w et. 0:1 (0:0). Młoda drużyna wolsztyńska 
po palowie znacznic przeważała i zasłużyła 
co najmniej na wynik remisowy. Rramkę 
uzyskał znów Kaczorowski. 

Spotkanie dwóch drużyn miejscowych 
przyniosło niespodziewane zwycięstwo kolc- 
jerzom w st. 1:0 (0:0). Drużyna „Zielonych“ 
prezentuje jednak wyzszy poziom techniczny. 
liramkę nzy skal Wyrwa. 

Przy zansdsjących ciemnościach skończo- 
no rozstrzygający mec? o pierwsze mic Ace 
pomiędzy miejscowymi kolejasrzzmi » KKS 
ze Zbaszynką. Mecz nic przyniósł rczultsiu 
bramkowego. 

Ostatnie spotkanie KKS Wolsztyn z .„„Zic- 
lonymi“ z powodu ciemności nie mogło być 
rercgryne. 

Drogn losowania |.sze miejsce w turnicju 
przyznano KKS Zielona Góra przed KKS 
Zliqszynck, KKS Wolsztyn i KKS Zieloni". 
Zwycięzcy otrzymali piękną matuę pilkar- 
akg. Wszystkie drużyny nagrodzono dyplo- 
mami. Pamiątkowy upominek indywidualny 
otrzymał nsjmlodszy gracz w czwńrmeczu — 
azranaatoleini Wróblewicz z KKS Walsztyn. 

Organizacjo zawodów wzorowa. Należało- 
by tylk» ezwúrmeez rozpoezać już przed po- 
łudniem. — Gości podejmawano serdecznie. 

(kh) 
SRODA 


Polonia Śrada — PKS Poznań 4:2 (1:1) 


W: dniu 1] bm. na boisku Sokola w Sro- 
dzic rozefrane zostaly towarzyskie za- 
wody, prowadzone w żywym tempie przy 
przewadze gospodarzy, szczególnie w 
drugic) polowie. Drużyna PKS okazala 
się zespolem dość silnym, jednakże ulec 
musiała ambitnie grającej drużynie Po- 
lonii, mimo, że w dniu tym Polonia wy- 
stąpila do gry w osłahionym składzie. 
Rramk: dla Polonii zdobyli: Marek — 2, 
Michalowicz — I, Pieczyński — | (z rzu- 
tu karnego). Dla PKS zdobyli bramki: 
Jablo ski — 1. Kujawa — | (2 karnego). 
Sędziował ob. Śmiglak z Poznania. 


GRODZISK 
KS „Dyskabolia'' Grodzisk — ZWM 
„Promień“ Opalenica 5:2 (3:0). 
Rozegrany w dniu 4 listopada br. mecz pil- 
karaki pomiędzy etarymi rywalami: tutej- 


szą KS „Dyskohalią* o ZWM „Promień“ 
Opalenica przyniósł zdecydowane 2zwycię- 
atwo „Dyskoboli*', która przewyższała prze- 
ciwnika przede wszystkim techmieznie. ma- 
jąc zwlaszcza w pierwszej części gry przy: 
gniatającą przewagę. W drużynie gości razilo 
ostra gra. Dramki dla zwycięzców zdobyli: 
Nowaczyk i Konicczny po 2, Grochowski 1. 
Sędziował b. dobrze ob. Iolaszyński z Bu- 
kowca. Widzów okolo 1500 osób. 
Rozegrany w tym samym dniu mecz pil- 
Karski pomiędzy „Dyskobolia rezerwy — 


KS „Grom“ Wolsztyn w Wolsztynie przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom w atosunku 5:2. 


KOŚCIAN 
KS Odra Kościan — Śremski KS 5:1 (1:1) 


Mecz towarzyski zakończył się zaslu- 
żonym zwycięstwem Odry. Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Mazurek ze strzalu 
karnego, Urbanck — 1, SŚclnian — 2, | sa- 
mobajcza. Sędziował ob. Sobecki — nic- 
szczególnie. 


Z CAŁEJ POLSKI 


KATOWICE 
Śląsk — Łódź 9:7 


W nali Katowickioj Filharmonii odbył siç 
ocackiwany z duzym zojnteresowaniem mię- 
dzyokręgowy mecz hokserski Łódź — Śląsk. 
Mecz — po cickawych, aczkolwiek nie atojn- 
cych na wysokim poziomie tcelunicznych wal. 
kach zakończył się zasłużonym 2wy cięstwem 
Śląska w stosunku 9:7. W pierwszym spotka- 
niu: waga musza Górccki (Śląsk) uległ na 
punkiy Czarncekicmu (Łódź). W wadze ko- 
pnciej Miszczuk (Ś].) spotkał się z doskona- 
lym Pawlakiem (Łódź). Walka zakończyła 
mię zwycięstwem Ślązaka na punkty. Waga 
piórkowa: Stary rutyniarz Manecki (Śl) po- 
konal na punkty Mazurs (Łódż). Komudx 
(ŚJ) po ladnej walce zremisował 4 Kowa- 
lewskim (Łódź). W wadze półśredniej: Cho- 
dzik (Śl) przegrał na punkty 2 Olejnikiem 
(Łódż) W drugicj walce w tej aamej wadze 
Durkowski (Łódź) mial za przeciwnika do- 
skonalego Grądknwskicgo, który walczy! har- 
dzo czysta. W trzccicj rundzic zwyciężył Grąd- 
kowski wobec paddania Bię przeciwnika. Wa- 
Ra srednia: Pisorrki (Łódż) mial za przeciw- 
nika twardego Strużynę (Ś]), któregn poko. 
nal na punkty. W ostatniej walce dnia Bara- 
nowski (Śl) zwyciężył na punkiy Jaskółę, 
unialajqe jednacześnic wynik meczu 9:7 «dlla 
Śląska. 


ŁÓDŹ 


W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
Łodzi w grach sportowych osiąpnięlo naste- 
pujące rezultaty: Siathuicka zeńska: ZZK — 
ŁKS 2:0 (15:9) 35:11). Zjednoczeni — ZZK 
18:8 (18:5) Siarkóieka męska: AZS — TUR 
2:) (12:15) (15:4) (15:6). 


ŁKS — ZZK 62:30 (33:14) 


Dalsze wyniki mistrzostw Łodzi w grach 
sportowych były następujące: 


siatkówka żeńska: TUR — Zjednoczone 
2:0 (15:4) 15:3); 

siarkówka mqąska: Zjcdnoczane — ŁKS 2:0 
(15:6) 15:10); 

koszykówka żeńska: TUR — ŁKS 37:9 
(16:5): 

koszykówka męska: TUR — Zjednoczone 
23:21. 

Ten ostatni mecz został skańczony omyl- 
kowo za wcześnic o 354 miu. i przypuszczal- 
nic zostanie powtórzony. Rewelacją dnia by- 
la drużyna w siatkówce TUR-u. Zespół ten 
stać się możc (faworytem w walkach o mi- 
strzoatwo, 


OSTROWIEC 


W dniu 4.11.1915 r. odhył się mecz pilki 
nożnej na raccz Kicl. OZPN.u w Starscho- 
wicjch między: SKS (Starachowice) — 
KSZO (Ostrawiec) 3:2 (3:2), Mecz zostal 
przerwany na 17 min. przed kańeem z powa: 
du ciemności. Sędziawa! ob. J. Euba. 

Walny zjazd kajakowców polskich odhyl 
się ostatnio w Młydgoszczy przy udziale de- 
legatów 14 klubów. reprczeniujących 4 okrę- 
gi: warszawski, gdański, poznański i hydgo- 
ski. Jako siedzilię Polskicgo Związku Kaja- 
kowega wyhrano Iydzoszcz. Prezesem Zwią- 
zku wybrano pulk. Ombacha (Warszawa), 
piecrwszyra wiccprczcacem ob. Borowskiego 
(Bydgoszcz). drugim wiceprczosem ob. Kos- 
mowskiogo (Poznań). 


). Stachurski (kogut) wróci z Oświęcimia 
i wyjechal na Zachód. 
s 


Janusz Sipiński byty kilkakrotny mistrz 
Polski w wadze pólśredniej, mioszka w 
Ostrowcu, prowadzi zaklad dentystyczny 
i trenuje nowy nacybek bokserów KSZO. 


p o 8 1x 


Iaa aieiai sil akaoa r ilem Palonia lo 4:3 b) 


Grę rozpoczynają Angliey, narzucając nie- 
zwykle szybką grę i zdobywają już w $ 59 
m:nncie hrumki ze pirzału Teppict oraz Dor- 
setta, Wyrównanie padło w 12 i 28 min. gry 
ze strzału Mordarekiego i Odrowąsa. Po 
przerwie przy stanie meczu 2:2 Levis zdo- 


bywa znawu prowadzenia dla Anglików, po 
czym Daracit podwyższa wynik do stanu 4.2, 
Trzecią bramkę dlu Warszawiaków zdobywa 
Szymański, ustalając tym samym wynik dnia, 


Sędziował ob. Nowakowski. Widzów 2000. 


Neprez. Aahe sil dra A Re OT, 4:1 2:0) 


Drugi występ reprezentacji pilkarskiej an- 
gielskich sil okupacyjnych zakończył się ich 
nukccacm w poważnym stosunku., Picrwsze 
Uwie hramki zdobyli Anglicy ze strzału środ- 
kowego napastnika Westect'a w 18 i 25 min. 
gry. Po przerwie w JA min. gry zdobywają 
dalszą bramkę ze strzału Ormatono. llona- 


rowy punkt dla Warszawy zdobywa w 28 
min. gry Grządziel. Ostotniq bramkę dnia 
strzelił Ormaton — jeden 2 najlepszych gra- 
czy nu boiaku. Grę uteudniala warstwa śnic- 
gu oraz zimny wiatr. Widzów okola 8000. 


Sędziawał ob. Krukowski. 
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SPORTOWIEC 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


KKS (Leszno) — Admira 4:3 (3:2) 


W rewanżowym spotkaniu o mistrzo- 
stwo klasy A zasłużone zwycięstwo od- 
niosła drużyna gości. Gra straciła dużo 
na wartości ze względu na rozmokle po 
ranncj ulewie boisko. Mecz rozpoczął się 
kilku niewykorzystanymi atakami Admi- 
ry. Niespodziewany wypad KKS'u kończy 
się zdobyciem w 13-cj minucie prowudzc- 
niem ze strzału prawoskrzydłowego. W 
5 minut później gospodarze wyrównują. 
Od tego momentu obie drużyny dążą do 
uzyskania przewagi, co udaje się druży- 
nie gości, która uzyskuje ponownie — 
w 28 minucie prowadzenie. W minutę 
później goście wykorzystują nicporozu- 
mienie na tyłach gospodarzy i podwyż- 


szają wynik na 3:1. Gra przybieru na 
tempie. W 40-cj minucic gospodarze po- 
prawiają wynik na 3:2. Po przerwie lekką 
przewagę uzyskuje Leszno, które — w 
5-cj minucie strzela czwartą brumkę. Z tą 
chwilą goście, dążąc do utrzymania wyni- 
ku, przechodzą do defensywy, cofając na- 
pastnika ı wzmacniając obronę pomocni- 
kiem. Był to błąd taktyczny, który mógł 
kosztować gości utratę conajmnicj jednej 
bramki Admira obecnie stałe nacicra 
i uzyskuje w 38 minucie trzecią bramkę. 
Na tym się jednak kończy. Mimo wy- 
siłków nie udaje się Admirze osągnić 
w vga: Sqdziował ob. Tomaszewski 
— Wwobrze. 


RKS San — KKS (Kościan) 11:2 (5:0) 


Mecz rozpoczynają goście, którym z miej- 
sca odhiera nilkę pomoe „Sanu“, wybijając 
ją do ataku. Wolichnnwski strzela róg a na- 
atępnic w I min. zdobywa pierwszą bramkę 
dla .Sauu*. Napad „Sunu atakuje coraz 
częściej, zagrażające bramce gości hardzo po- 
ważnie. Przewaga gospodarzy jeat widoczna. 
Kałojne padają dalsze t bramki dlu gospo- 
darzy zdobşie przecz Korytow>kicgo, Wa- 
lichnowskiego | Chudziaka. Po przerwie 
przewaga RKS „Sən“ jest przyguiatająca: 
atak „Sanu hez przerwy zagroża skutecznie 
bramcc gości; padają 3 dalsze bramki. Go- 
ściom udaje się tymczasem zdobyć jedną 
brankę w 20 minucie Po zdobyciu jej atrzą- 
sają się częściowo z przewagi gospodarzy i 
inicjują kilka ataków pod ich bramką. Przy 
stanie 0:1] zdalywają hramkę (27 min). Na- 
siępnic RKS „San“ przechodzi do general 


Zjednoczeni — 


Do niedzielnego spotkania drużyna „Le- 
giń wystąpiła hez Mazgaja i Bilewicza. Pier- 
wsza polowa na ogól mało cickawa na niskim 
poziomie. przy lckkicj przewadze „Legii“, 
trojka, która często dlociera do hramki „Zje- 
dneczonych* strzalowo zawodzi. jedyny 
punkt w iej połowie zdobywa środkowy na- 
pastinik Po przerwie obraz gry znacznie siĘ 
zmienia. „Legia“ w tej połowic znacznie siç 


nego aloku, z którego zdobywa dalsze 2 
branrki. 

Wiele momentów podbramkowych zostalo 
przez gospodarzy niewykorzystanych. Wynik 
mógł hyć znacznie wyższy. RKS lekceważył 
sobic niopotrzchnic przeciwnika. Sędziował 
ob. Dukowiecki. ; 

Zwycięstwo -- niewątpliwie zasłużone — 
zrchahilitowało RKS „San*, który niedawno 
przegrał z KKS.cm Kościan w Kościanie. 


SWARZĘDZ 


Mający się dziś odbyć mecz o mistrzo- 
stwo klasy A między KKS Rawicz a Unią 
Swarzędz z powodu 'nicstawicnia Się 
KKS u nie odbyl się. Sędzia ob. Wolny 
odgwizdał mecz walkowerem 3:0 na ko- 
czyść Unii. 


Legia 3:0 (1:0) 


poprawila, pokazując kilka ladnych zagrań. 
lecz na polu karnym obrana wazystkie ataki 
likwiduje. Atak „Zjednoczonych“ przychodzi 
coraz częścicj pod bramkę „Legii”, czego w 
15 min. lewoskrzydlowy po pięknej cenirze 
lewy napastnik lokuje pilkę w bramce, na- 
stępnie w 36 min. pada ostatnia bramka. 


Sędziował ob. Kowalski dobrzc. 


Dąb — Polonia (Chodzież) 4:2 (3:2) 


Po sobotnim spotkaniu z drużyną gdańską 
Dab“ rozegrał w niedzicię mecz mistrzów: 
ski z „Polonią* chodzieską, który zakończył 
się jego hbczapelacyjnym zwycięstwem. Już 
w 5 minucie „Dąb uzyskuje prowadzenie. 
„Polania* jednak wyrównuje po zaciętaj: 
walec w 29 minncie, W 30 minucie „Polonia 
prowad>i. jednak bardzo krótko, gdyż już 
w 32 min. „Dab“ uzyskuje trzecią heamkę, 
górując przez caly czas pod względem tech. 
BICZNYIM, 

W drugiej połowie poznańska drużyna gó- 
enje nadał i uzyskuje w ? min. czwartą hram- 
kę. Tym samym zostaje ustalony wynik dnia. 

Mecz rozgrywał się przy (atalncj pogo- 
dzie. W drużynie „Dębu“ — widoczna po- 
prowa; zespół wyrahia się coraz bardziej. 

Bramki dla zwycięzców stezclili: Kotecki 


Za Redakcję: Kolegium 


Redakcyjno. — 


— 2, Śrama — |], Kaliski I] — 1. Dla poko- 
nanych — lączniey. 

Sqdziował ob. Lewandowski w zastępstwie 
aqilxiega zwiqzkawcgo. który nie stawił się 
na spotkanie, odnośnie czego obice drużyny 
wyraziły swą zgodę. 


Zuwody towarzyskie 


Pogoń — Stella (Żabikowo) 5:1 


Zawody towarzyskic powyższych drużyn 
zakończyły się po zaciętej walec zwycię- 
ktwcm „Pogoni”, która wystąpiła w odmlo- 
dzonym składzie. Przytomuym strzelcem 
trzech bramek był Kłosowicz, nowy talent 
alnk Tolińskiego. Dalsze hramki zdohyli 
ZaAzichikowski (który ńwięcil 15-lecic gry w 
„Pogoni*) i Kubicki, 
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Naprzód — Blask 2:1 (2:0) 


Zawody, razcgrane ua boisku „Blasku“ 
w Starolęce zakończyły się wygraną drużyny 
„Naprzodu”, która byla lepiej zgraną i mia- 
la »talą przewagę w grze. Dwie bramki uzy- 
skali Dorueki i Skrzypniak. Po przerwie 
wakulek niedyspozycji strzalowcej trójki ata- 
ku. nie uwidoczniono przewagi cyfrowa. 
Bramkę dla „Blasku“ uzyskał prawosktzy- 


dlawy, 
a 


Komunikaty 
Zebranie Zarządu P. 2. P. 

W najbliższy wtorek dnia 13 listopada ad- 
będzic się a godz. ldsiej w lokalu ob. Tu- 
lcckicgo w Poznaniu przy ul. Seweryna Miel- 
żyńskicgu 9 zebranie Zarzydu Polskiego 
Zwiazku Plywackiego. Zwraca się uwagę za- 
iniercsowanym, że zebrania Zarządu P, Z. P. 
odhywać się hoda w lokalu now. a2 do ad. 
wałlania 

Ohceność wszystkich czlonków Zarządu 
ohawiązkowa. Niemozność przyhycia należy 
usprawiedliwić telefonicznie w sekretariacie 


P. Z. P. tel. GL9?. 


Plcnarne zebranie Sekcji Plywackiej 
NR. K. S. San. 

W niedzielę. dnia 18 listopaila o godz. 1]. 
w lokalu OW TUR przy ul. Klonoawicza 3 
(Łaznez) odbędzie się plenarne zebranie 
rzlanków Sekcji Plywackiej RKS Sən. W ra- 
mach porządku dzienuego - - enrawa rozda- 
mia nagród, vdbioru miepobranych lezityna- 
cji kluhowych. zabawy klubowej, sprawa- 
zdanie przewodniczącego 4 działalności Sek- 
cji, sprawa naprawy krytej huli zimowej i ìn- 
nc palące zagadnienia. Przyhycic oliowiąz- 
knwr. 


Zebrania zarządu P. O. Z. P. odby- 
wać się będa co niedzielę po 1 i 15 każ- 
dego miesiąca o godz. 10'cj przed polu- 
dniem u ob. Wiśniewskiego Zenana, ul 
Strumykowa 36 m 2. Upcasza się o przy- 
bycie delegatów klubów nicwchodzących 
w sklud zarządu. 


K.K. S. (Poznań) — Warta 


Spotkanie (inalowc o mistrzostwo okręgu 
w szczypiorniaku męskim odbędzie się w 
środę lt hm. o godz. IS:tej na haisku „War- 
ty". 


RQ KS 
Dokscrzy KSZO 


Znany bokser w wadze muszej M. Woj- 
słneski (dawnicj Polania W-wa) wrócił 2 
obozu, pojechal na Pomorze, gdzie pracował 
do wojny i olieenie jest trenerem „Gedanii” 
w Gdańsku. Mirai jego starszy, również ho- 
ksec, zginął w Oświęcimiu. Zostal wywiczia- 
ny ża wywieszenie polskiej chorągwi ua ko- 
minie (ahrycznym Zakładów Oxstrowicckich 
w Oatrawcu w dniu 11 listopada 1910 r, 


Stanisław Franczak (pólciężka) zastal roz- 
stezclany przez Niemców za przynależność 
do arganizacji niepadległościowej. 

& 


Józef Kowalski (Rach) — waga ciężka — 
araz nahrańca lignwej drużyny pilki wodnej 
KSZO zostal podstępnie wywieziony przez 
okupanta do abozu cudzoziemców jaka oby- 
watel amerykański. W abozic Irenowat hoka, 
a obcenie pisał już z Ameryki. 
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